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■ 1 kor. o i 100 eg*. AU snojieewych prenumeratorów.

LBolaa i LWI
i K r a k ó w ,  26 marca. 

Dnia 23 b'. m. kanck-iz niemiecki przyjął de- 
pufacyt* krajowej Rady litewiiki&j, czyli t. zw. 
>2iryby«, k tó ra niotyf kaw ała lim swój.], u- 
chwałę z dnia 11 grudnia 1917 ro k u , w której 
]Xisiiaiiar,ytia. jiutworzyć •ct&oibne (państwo iitow- 
s-kio w  stolicą Wilnem i prosie Nieimcy, o pomoc 
i ochronę.

KaurJorr mtiniiacki w usianiu cesarza, jjaiko 
pi 7.tdR!ta w.eiola całego pań«twa niemiocikmgo, 
odpcwcodaiai na tę u obwale, że przyjm uje do 
wiadomości utworzenie sic państw a litew skie 
feo zaiLatzancgo nieeznym sojuszem i szeregiem 
Jccora-encyj z Nięuncami i uznaje je  za wolne i 
‘twezawasle, wynaikując ty lko natoizieję, żo uiują-. 
ce być zawartemi kciiiwencye będą odjuowiadaly 
in te rn o m  zaióu-no pańsifcwa nicimiecicitgo, jak  
litewskiego i ze Litwa poniesie bakie kossata 
wojny, k tó rą  p rz y c z a iła  d ę  do jej oswobo­
dzenia,

W ten sposób po K nriandyi, k tóra swój k a­
pelusz Itsiąiżęcy ofiarowała po prostu  cCEjarauwi 
V iw iiM W , -załat.yiono^ teraz sprawę litew- 
fiką, pn.kiaiuując powsbairtit- nowego »woinego
1 niuznvvL,-leg'0 --t ptuishwa, któire ma. być związa- 
Sie -wienrzjisty m Łmju^zein i lhaiódtwem konwent 
cyi z Niemcami, a nad to  ma1 ueizostniiczyć w  o- 
pła;caiuia ieli kosztów wojennych.

W edług ofiicyalnej niem ieddej iutcrpa-etacyi, 
procedura tia ma jak  najdc-kłaiuiioj .cdpowiadaii
zasiai bie samctitancwicini-a narodóae. Jet»teómy 
p&wuii jef in.-"1;, że z tein przekonaniom bonńiykio 
sfeiy oficyabie ukażą się w całym swiecie cywi-. 
lizowanym najzupełniej — osanlcitnróne...

Któż bowiem pcstaucwił odbudować piaństmio 
litew kie i pnoeić w jego 'mieniu łŃiomcy, o  po- 
aióc i ochrónę, oliarując u.n za to- sojusz wie­
czysty i kaawencyo handlowe, clowe, wojsko, 
i™, koi oj on o i "wszelkie mnę? Oto ucay rriM fco 
Rada. Kilajowa, zi,ra«na po lśfuwuku »Tarybą«.' 
Ozem jest darybą? Taryba jest cMom mian!o- 
wanieiu ]»rzcz nkunieddo wkidze oicup^cyjno ■w 
porozunuemiu z pewną częścią polityków litew- 
skioh i z bkkujj-om korwieiisliim Karewiczom., 
stojącym na czele nacy. mnlistów liitewsddch. — 
Ludinoiśe całego terlyoryum przyszłego państw. 
litcnvsldcg"f ^ictyłko nie miała żadnego udziału 
w uworzmiu tej la r y  by*, ało raaiw.ot może do 
dzisiaj jeszcze nie wie o jej istideonu.

Zapewne żaden z teoretyków  praw a ótiblice* 
nego w Niemczee-h nie zecho podjąć się obrony 
tezy, że ciato, zbiorowe, stwerzono np. sposób 
litewskiej Taiy by, ma jakiekciw iek 'k&mpcton- 
cyc  do  reprozentcwainji. wtdf k d a e śc i Cianego 
kra^u.
- Ale m.wet tak  stworzona Tarytba arie ukazała 

się zgodną w  zamiarze tworzenia pjaństwa li- 
towuktegj vz wieozystym sojuszu z Niemcami i 
w  zatn-oszeniu do n-ieh pokornej prosny, aby  ten 
sojttiaz przyjęły; Dcutycząca uchwała- zesłał ti po- 
wzivtą  drobną większo.śeią głosów w dniu  11 
grudnia ubiegłego roku. Nie zefetała ato li ogłu­
szona, potnhjwaz wybuolila pnzociw niej tak  
gwaitjwnja opozycya, że znatazna maiiojszość 
wystąpiła! z  'i'aryby, zapowiadając w alkę zo 
zwd<„,nl'ka,ni uiohwały. Potrzeba l>yło aż 

m oaęcv  L-zasiu żmiudinytciłi rckotwań i na.- 
X̂ łx .i Cś.cniiwekieh (władz, lukupałcyjnyctn, aby 
lnucnowatnu p &ez nie członkowie vp'Ozyc.yi w 
-I arybie zimodytlkowałi awoje aitaiiaiYisiko wobec 
Uchwały przy najmniej o tyle, iżby uchwała 
Oiogia b3re noty fikuwana otficyalnib rządów* 
mendofckiołiui. Stało się to  dopiero dr.ia 19 m ar­
ca, kkMs' to  Tary ba uch waliła uciitwałę swoją
f  (7 łiaT> 1 n «vfitkować rządowi wi Boi
linGe, luzą i  Ol/, idjiowiedziipł na tę  in^tyfiflca-oyę
2 potń;'-i0c!lem. który opisano uwżoj ' pory-ji ł̂ 
tye  Sonię; u c lu a ły  teranie Wyjaśniają...

Potrzeba zatom atwiordzić %ukt, żo uchwałę, 
Uh -podstawie któroj ma być budowano ^iWolno i 
ides^ż-wiełet- pausuwo lit owakie w wieczysty m 
SOjUozu z Niemcami!, pciwzięło ciało, inijauiawaint, 
pn.cz .lien-rodde władze oikupdcyjne, a  przez to 
i f e  m ające żadnego ami fonnałiiego, atn.i tzeczo* 
weg-o prawa rł p reiwcccnrowania woli ludności 
teryboryain [*ańtówa litewskiego. Mówimy o 
k td b o fa , a  im  o narodzie litcwskam, ponieważ 
obok Liitwnów, na ter;, toryuni tern mieszkają 
w batilzo ztiacznoj liczbie, w szeregu powżatów
sgoto „ większości liczebnej, Bialloffn-
erni i żvdii. \  i-k.D z nieb dopunaczony do głosu

aby spraw a tego stosunku była zbadana i rcz- 
fatrzygmętia, zanim zapadną oefcitecznc- jrostano 
witmia feo do ,przyszłości państw a litowskiogo.

W chwili, kiedy wojska ausmyacłco-węgier- 
jkife w  wiernem pnym ierzu  wałczą ramię przy 
raniicniu z Niemcami na za-ahcłdżie puropy, k ie­
dy arty le ry a  austryacka tak  w ydatnie przy- 
ezyniia się do świeżych ogromnych sukcesów 
oręża liiemiookiego, w  Berlin i u rozstrzygaj sie 
kwcisltyę nowego ■ piaństwa litewsldego be*, 
wszelkiego udziału Amitro-Węgior. Żapewno 
dzieje isię-to Pa nadstaw ie iakiagoś uldadu obu 
gabinetów. '  *■
V  i

W spraw ia polskiej A ustiya ma mieć gtoa 
r.a zasjJUzie rów ności.z Niemcami. Sprawy pol­
skiej ni® można jednak rozwiązać miezałeżnie 
cd spraw y litewskiai

Podnosimy to wszystkie momenty dla zazna­
czenia sfcun.owi«ka mmttłlu polskiego, Iftóry, ży­
cząc n am lo w i lilawdkiemu jak r,x.j;!ełniej-3zego 
rozwoju w nowem państarie. imroi jodmik zało­
ży ć pnotuat przeciw ta kieniu s-i jciwaniu za­
sady saimoistia nem lenia nanxlów, jak  równi, có 
przeciw n iruszen iu  wielkich polat.yezmyieh i na- 
n>dowio-i«.irl! um lnych jego interesów, k tóro  u- 
su :ęóone pięciuset la ta ją  tradycyą państwowe-, 
go współżycia z Litwą, tria cai mi, całynu olisza- 
rze jej ziem w ogólności, a, na -jtołpilniowej je ­
go ezęsm i w Wilnie w stwjzegótoc.M*'

f t m iu u Mi
K r a k ó w ,  20 marca.'

W niocy z  dnia 20 na 21 b. m. n,a frońcio za­
chodnim pomiędzy A r r a s  i  L a  F o r  e rczipę- 
tał się pgłeó huraganow y acsizyatilcic.il dział po 
obu Stroniach walczący cli, dct zdJł do puulctu 
kuhnLuacynego dnia 21 ofa -lo godziny 4 ra. 
no, poczani zaeząt słabnąc;. Dokładnie o gedzi- 
jiie 9 niiiniut 43 ramo w dniu 21 ipceała piecliotia 
niemiecka do sciturmu. RoZpOłCzęia, się ofenzy- 
wa, o  któroj generał Ludetndórff wyra,ził się wo-. 
boo sprawozdawców wojonnych w ubiegłym 
tygodniu, żo będzie to  ofenzywa odmienna ou 
ofenizyw piod Gorlicami, a. później pcidi Tolmei- 
nem. Podyktow ały ją  wyLącznio -względy luiiii- 
fcame i »Ilciiinfw Lcikal-Anzoiigei-v. wyraźnie 
podnosi; że nie odgryw ały” tu  dadinej ruli 
względy pcilifycizue. --  -

Ofenzywa iiiemieoką ro-z-yinęlk się odrazu z 
całą  wyrazisiiośchi n a  t  r  z o o h o d c i n k a c h .

Lrów. Różnica oll^raymia. Jak  w ięc pogodzić te 
sp.rzoeziuóci? Wniosek jest zupclnio prosty: J e ­
żeli faktem jest, że N iem ej -cetrzellwują Paryż, 
to diz.fdn nieunieckie musizą być z n a c z n i e  
b l i ż e j  s t o l i  o y f r a p c u s k i e j ,  iiiż to 
tw ierdn Agencya Ilava«a. Gdyby Kraków był 
ostrzeliwany, a  ludności powldJb.iał ktoś, że po­
ciski w yrzucają działa, ustawiono pod Ropczy­
cami, to •oezywkśpią.ińktby chyba w to nie uwie- 
rzył i przeniósłby o-w o działa gdzieś w okolice 
Bochni. Ludność Pa ryża takżo chyba n ie uwie­
rzy i powie sobie, że dziiała niemiecki o uwńły 
sobie gniazdo gdzieś znaiczme bliżej. Takie u- 
s'pokojeniB zo strony  H avasa wobe-c grozy -poło­
żenia jłost ezernś, 00 trudno ólcroślić.-, , -  y.

3 Dzńlćfe steai-o-wcizość* a to k u  |zi obila wWojcw,
F r  o 1 1 1 a n g i e l s k i  z o - i t a l  j-. — o^nr-iioa^ .Anglicy, co fając . się, podpalają
\ng licy  Zawiedli. Rozumiemy, żo nie mogli się cusLoe tnlejscow óśd i  m iasta.

. Aitgiefekie rezerwy' które się rzuciły nanrze- 
Ciw -ich w rozpaczliwych atakach ooriosty  
krwawe ahraty. Kc-pusy generałów Weberna i 
Cor.ty i wojska generała Gayla, po gorącej wal 
:e, prrokrac-zyły kanał Cr&zat i wyparły ógdein 
apm wa^one z południowego zachodu do kontr­
ataku pułki francuskie, rngio'skie i ame-ykau- 
skie ku Chauny i w kiert aku południ owo oa 
chodnim.

Wojska wszysildch szczepów niemieckieh 
v/y tęż.yły swroje siły, celem wywalczenia tego 
ogromnego sune-esu. Duch zaczepny piechoty 
byi niezrównany. Pokazała ona co nteże nie 
młocka aziemość. Lekka, ciężka i aaj cięższa ar- 
tyleryu i miotacze min, niestrudzenie pędząc 
przez pola lejc we, przyczyniły się w wielkiej 
mierze do podsycenia ataku, prącej naprz-ód. 
piechoty’. Miotacze pion u ani robiły swoje. Pio­
nierzy w łtalcG i przy swojej pracy srali na vvy 
scicDści zadania. Lotnicy i naiony przynosili 
dow ódcom cenne wiadomości. Nasze, nawykłe 
do zwycięstwa oddziały lotnicze, myśliw^Ide i 
bojowe, w  zaciętych bojach utrzymywały prze­
wagę ponownie w powietrzu i atakowały cofa­
jące się kolumny nieprzyjacielskie. Wojska 
samochodowe, kolumny i treny pracowały bez 
c ipuraynku. Punkiy komunikacyjne w tyłach 
nieprzyjaciela były noc w noc onrzuc ine oom- 
bami przez nasze eskadry. Zdobycz wzrosła na 
pr,,eeado 30.000 jeńców i 0O0 dział 

Na wielu punktach reszty zachodniego frontu 
trwały walki ar tył ery 1 i walki wywiadowcze.

L u d t n d o r l f .
Pierwszy generalny kwatermistrz

Berlin, 26 marca. 
B luletj n w ieczorny z dnia 24 marca: 
Olbrzymie zapasy o  Baspaume, walka na Hali 

Le Transloy- -Combles- Maureoas. Między Pe- 
onne a Ham i^rzekrcczoi-o w wielu pu.iltłach 

3omme, ustawicznie atakując. Między S-mime 
a Oise nasze korpusy walczą prąc napr; ód. — 
«. hausiy wzięto. Zdobycz w ma*eryrala w ojennym

ran-

csfać wóbec naw ały niemieckiej, że -peiezątkuwo Daiekonośnyml 
Główny a tak  roaegrał się na  bdcinlLa śrouke Jiia-k l n a  ich niekorzyść moanenu g^gtoo^pepia, tvfiercoŁę Paryż, 
wym, afcaiki pomio^niozo na oUcinkach północ-'ale jest rzeuzą niepojęta, ażeby w ciągu 3 silni 
inym i południowym, a  całość aikcyi- zacizepn.ej;armiia, jak  najlepiej we wsajfetlfcó zaopSifrzc-na,

działami ostrzeliwaliśmy

pozwala im mi stanowi- ko kopciuszków -w r<̂  
prezon rcy i kr-ijib który pi-ze, 500 la t ży] w 
unn 7. Polską i który ma kulturę pofcką.

W abcc tych fakiów musi każify nieuprzedzo. 
n y  przj.-z,nii ć5 że spifcó-b iHwarrz&ni;« państw a 
btewskiego nietylko nie odpowiada za.-aćkio 
srunosi imit,vvio,jliI;t) ma.rodów, ale J4 sposób n a j­
bardziej jatucpawy narusza. A jodicak rząd nio- 
micaki wrzyjąi tę- zasaidę ’j proklamował ,ą  u- 
rocz)xcic, jako pb6Ł^l>vx ^  polityki
na wisabodzic...

Żywotne iiit6-rC3tt - -, o rz t j- t-g,> g]p państwa 
P<4- kit-g., -zcstaly przez taicie razstrzygiuęcie
" *l litovv*'_Kii;j *,n‘av',1’ 'y. nlaj bard ziej

dotilibwy nai-ażme. LatŁnosc polaka a a  tery t-o* 
ryuim lt-towakiam nie została dópuszicizuma do 
głolfeU W taj spra wie. Polskie Wilno zoscało u- 
znane stolicą tej nowej Litwy. Riząd polski 
Łostai wysłuchany u kw esty i j i u  przyszłych 
granic 1 it ew.sk o- polski cl 1, ani stosunku z nowo 
pówstająceui państwem IrtewsfciMi, jakikolwiek 
1 sphutMia tradycya unii Polski z Litw ą, tu- 
Jz ia : żywota o in teresy  zarówno polskiego, jak
Ikewskrciro nariulu wv.nuurałv Iffzwn.riiinil.-oiww

objęła, linię m teraącą nie wiole ipoąad 70 kim 
ciuwmy oduLndkarcłifcuwy znajdował się w chwi­
li rdapoczęcia ofenzywy pomiędzy G o n n  e- 
1 i o n, n a  południicwy zaohód cdi Cambra! i St. 

( juttniliu, 31 nriwzył prawszło 30 ikilKiunota-ów. Od- 
oinefc północny sięgał od 3? a n  t  a  i H e s -1 e s 
C r o i i s i l l e s  na pohidniowy wschód, od vr- 
ras aż do M .y e u v r e s  na  zachód od Oambrai, 
inaijiic okdio 10 kilometrów bizerokości1. Na 
przefCraonii Moeuyresi-iG-uninieilieu znajdo cuda 
się luka pc-między cGcinMem śffdiknfwyun a  póL 
mocnym, wyno-K p a  >efceło 12 kiłoimotrów. —- 
Wreszcie odcinak pckidiniowy znajdow ał «ię po- 
mityfzy rzekana f e o m m e s  i  O i a e, a iiuaista- 
ml S-t. Yuomin i La P e m

Niemców wló'Ił do ataku > fur ot Łoutonicus^,

uległa-takiemu rozgromieniu pomimo, że potapie- 
szyły jo}' na pomc® silne -oddziały francuski© -1 
ameaykańeildo. Wsze-ilt przed -kiLfcunas-Łu dniami 
zapev,'niał Bonjar Lanv,' człowiek nie rzucający 
słów na wkntr, ż-e w styczniu i lutym  Anglicy na 
frotrecie zużyli więcej d ru tu  'kalraaśltego, v.b, 
ftodczae całej woj ny. A więc mai*1 wy front am- 
giclsiki był w stan ie  należytym, leoz niedapisał 
żywy.

Terna ń»  zagroz&ne p unk ty  muszą spieszyć 
rezerwy francuskie. Sieć kolejowa - wo F ra rcy i 
jesf pod względem strategic-znyun bardam korzy- 
sinia i  może dowozić posiłki -z łatwością nja 
wskazany p lac boju. Rezerwy tą, w edle lAwtu 
gCnorallsBimus-a francuskiego Petaina,, rnjają nia 
wypadek przełam ania frontu zadr r ie  z góry o

Berlin, 26 m arca, 
Urzędc.wo -donoszą d-uia 23 ł>m.:

oddziały rzucśfy się do boju z  ,./!b.iiki|. wtano- kreślona powstrzym yw ania pochodu nicmiec- 
wciziością^, jąlcstię wyraża jeden zo dpraWozdaiw- kiego »ż do  przybycia t i k  zw anej armii manc- 
ców "wojennych. J a k  den-osd sprawuzdjanio nie-^wrowoj generalia Foclia: Armia t;a  została u-twio* 
miileekiej kw atery jwiojenmej iz dtoiia 12 b. nr. rżana na mocy uchwały koalicyjnej rad y  wlot- 
piechota-niemiecka w z ł ę ł  a  odi r a  z u isz t  u r- je/mej w W ersalu i ma spieszyć nia pomoc 
m e m pierwsze linie dngieMd© p o m i ę d z y  wzdłuż Całego frontu we Francy! i- Włobzedh w 
A r r a s  i L e  F o r c .  Ażoby zaś uwięzić po ezę-jraiate potrzeby. Zobaczymy, jak  z tego  zaKtania 
ści Sffly inie.p-rzyjaeie-Lskk, ma innych odoinkach wywiążą się rezerwy rra-ucuslae ,ai potem  annuu 
eałeg-o f-ron-tu, Niemcy pod ięli m y wBolniaą dzia- g c ic rah i Focha. Zadumie jes t nyta wyraz Łru- 
faHniaść wojenną pod V o r d u 11 i n a  froncie w’ dne.
L o t a r y n g i i .

Następnie idprawojlknlic 'wójannej k ^ fe o ry  
rdemi-eefci-tj z  dn ia 23 b. m. mórw o wzięciu 
Hi.iirtucm wzgórz n;i ])ółniOc i połnocuy zachód 

C r  o ts i . £ 3, diuig-iej iiini an­od
gieilśkioj (jwmiięctey 1 ’ui-.taln«<-l«y,OiHi3Jlios~i l 
Moeuvres. Dalej pomiędzy G-on-iudi-eu i -potoikiom J 
OiaŁjnm  p f z ć T i r t i a l i  N i e m c y  z a  j o-  śasSB&i 
d n y m  n o z m a c h e m  o b i e  l i a i e  a n ­
g i e l s k i e .  Wrei^zcio pomiędzy -potolueiu 
Omiginctri a rzeką tam 1 me w t a  r  g  n  ę l i N i o ffl- 
o y  d o  t r z e c i e j  l i n i i  nieprzyjacielskiej, a  
mi zachód ćtf La Herc® przeszli ]>rzcz rzekę Oise. 
Waiozonk, już w gwym djn-iu na linii nudej wię­
cej Baipaumo-Feronne-Ha-m.

KailSRsiy ticniedtić
(Tel, c. k  oiura keresp.)

Berlin. 26 marca. 
(ŁHuro W-olfta). Urzędowo ogłaszają dnia. 24

i.a ch o d n i te ie n  w o jn y t
JjSastępoa tronu bawarskiego książę Runrecht 

wraz s  -inniairJ generałów von Bełowa (Otona) 
i voa Marwitza w gwałtownej walce- koło B 
panine pobił penowmie nieprzyjaciela. Podczas 
gdy korpusy generałów vcn Borne, von Linde- 
ąuisia i Kuelinego, po zaciętych walhacn, nrze- 
iamały silne stan o v. islea nieprzyjaciela na pół- 
stocay wschód od 3apaume, wojska generałów  
Gruenera i Stąaba od strony wschodniej i po­
łudniowo wschodnią, odivuciły nieprzyjaciela 
przez Ypres i Sailly. V/ gwałtownych aalliach  
złamano trwały opór nieprzyjacielski, podsy­
cany świeżemi dywizjami, Dy\,izye, uowo spro 
wadzono, i wiele wozów :>ariąeraych. rzuciło się 
wziJuż gcściucó w, prowadzących z Bapaume 
do Ckmbrai i Peronu©, przeciw nasziun woj 
skom, prącym nap/ród. Nie zdoiały one spro 
wadzić rozstrzygr Lęcia na korzyść nieprzyjacie­
la. Wieczorem odpłynęły pobite w kierunku za 
chodnim,

W czasie nocnych wałlv dostało się Bapaume 
w ręce zwycięoców. Gorące wuild w y„Iązały  
się o Combles i wzgórza, wznoszące się na za­
chód od tej miejscowości Nieprzyjaciela od- 
rzi corto Ataki angielskiej konnicy złamały się. 
Stoimy aa nólnoc od Sonriie pośrodku pól bi­
tew, na których rozegrała się bitwa nad Somme.

Następca tronu niemieckiego wraz z armią 
generała von Huttiera wymusił poniżej Ham 
orzerwawę pr^ z Jstónime. Jego zwjrcięskie woj- 
ilca iv zaciętych walkach wstąpiły na wzgórza 
na zadióJ in.3 Scwiwne. Gwałtowne przecina taki 
konnicy angielskiej I piechoty załamały sięZachodni teren w ojny.

Bitwa pod Monchy—'Cambrai—St. Quen.In— krwawo. VVleczOi'©m zdobyto sztunnani miasto
La Fere jest wygrana. .Angielska trzecia i piąta Nosie. Między Somme a Gise w ojska, które ru-
armia i części ściągniętych Lrar.cusko-ar.very- szyły naprzód przez kanał Crozat, jeszcze póź-
kauskich rezerw pobito i odparto wśr id ncjcięż- nym wieczorem dnia 23 bin. zdobyły szturmem 
szych staat ku Bap .ume 1 Bouchavesn.es poza wybudawane silnie i "acięcie bronione stanowi-

iSaećsfiJ  a p i S B H ©  niomiccldej k w t a e r y m i ę d z y  Peronue a Ham. tudzież na Chau- ska na / jcąomlu brzegu kanału W ^ r a c e n
iv. ta.:, A-o im,w Qy  " i zmaganiu su odrzucono Anglików, Francuzów

L r t i . i i  • t ,j!vV!  órrala generała 3eiowa zdobyła w yżynę Mon I Amerykanów przez bezdrożny obszar lesisty
I a d  A w . ę.« o , 1 ^ f ,1r - / ' c b y  1 na południe od tej niiej«"cow ości poprowa- poza Lo Neuvilie i ViHqiuer—A amon. Wczoraj

' ViZd^y,  ̂c!‘'CfIm0 11 'am’ d.'ił» utaił dtaęj przez W ancourt I Heniu ku za- atakoy alismy dalej. Krwawo odparto francuskie
uo na po idaio ad1 Ham, a na zu©hod - cjjOtj0tvi i Na północny wschód od Baoaume ar- dywizye piechoty i konnicy', rzucone do prae-

La Fere. urnao Chamy, w t o i  # o - |  ̂  w afcZj 0 tr a w *  pozycyę n ie p r z ^ ie !  ciwatakn.
L z  02,1110 WJt 0,1.a T  przoUiiaaiuya. froncie. ^  c,ilne kontrataki angielskie odparto. Generałowie von Conta j von Gayl, ścigając
Tegfo sam ego uu. o j -4  b., ni. waoczciretm | Aj-mia generała Marwirsa, następu jąc pobite niezmordowanie, ruszyli za ustępującym nie- 
r"J " 1 lakoiLcaiią. 1 mu nieorzyjaciekn.l na pięty, w dziarskim po przyjacielem. W ieczorem zdobyto Guyscard i

dumosci: z ł  d a l .  k o n o s n y e h  d z i a ł  O- śoig8 się jeszcze w nccy z 22 i l .  23 Gba.^y
s r ' a ę u g r a m y  o r t o e ę  P i  r,  z«. Mowa, ^  £ Q trzecie] poeycył HfcprzyjacieSskfcj m. Ostryeliwaliśmy z dalekonośnych dział twier-
b"jąc© miotom w mozg. W iacyą  dlą Parysa Unii Eąmuicotirt—Nurfił—Tem pletó La F o s s e -  dzę Paryż.

Berues. Wczoraj rar.o zaataK»v,ała o"a nie Krwawe straty nieprzyjaciela są nadzwyczaj-
f-rzyjuciela znowu, pobiła go  ipomimo rozpaezli-; nie dężkie. Potężnej zdobyczy, która oJ dnia 
wej obrony' i ustawicznych kontrataków pize 21 marca poizoataia w naszych rkacb. d-otych 
ciwidtca. Lskateozoioho połączenie z lewem er as jesicze nie przejrzano. Stwfcnfaooo > ę*-1*1

SloiTarowe dnie noku 1914, a l e  w ś r ó d  wa~  
o u k 6 w o  w i e l e  g o r s z y c h .  Fromt za  

< , o „.u zdany jest sam na siebie -u- nie ma już 
dl aiegu nig-dzie udci:iżeniia. Niemcy z przmu* 
rającą oysiteina.lycznośćią przez tazy lata prze­
szło „iszezyU front rosyjsko rumiuńsld i włoski, 
ażeby1 zuewu pMiiYrócic pou Paiyż .

ho& peiwróciili-; Stwierdza to urzędewnic fa -  
rytfc gencY.i Hav-a«a, która pirzynocl nastę­
pując© saareyoly. N icprzyjadd o&tmdiwał Pa­
ryż h działa daldronosntgu -p-ouiskami -o kali­
brze 240 Wiiliiihf »t,rów z odległaści 120 kilome­
trów. Agencya Havasa stwicrdzui tedy, żo P a ­
ry ż j o 3 1 o s t r z e l i w a i y , ^  dc^Jfijo atoli 
do tej faktycznej wiadoa.ości inzorniaoyę, że 
pociski pmdly z odległości 120 krli metrów. — 
Dzśal talk dalckonośnych nie ma doitąd na śwle-
Cie. 0  ile ifetn wiadomo, W obecnej wojnie o-
slrz&liwann. Duniklfarke « o-Hiwłosci 32 .kil wre. akleb weJsls

skrzydłem atakcwem generała Betowa.
Między Manancourf a P erorn: wojska gene­

rała Keihena i Gontarda sforsowały przejecie 
przez oucinek Tertille i ©a polach bitwy aad 
Sonmie toczą walkę o bouchavesnes. Peronne 
padło. Inne dywizye posunęły się na południe 
od Pęronae aiż ku Sonuno.

Już wieczorem 22 marca silnie napierajaea ar 
mai geneiała Huttiera 'dobyła irzecLą pozycyę 
nieprzyjacklską, przełamała ją i zmusiła nie- 
orzy jaciela do cofnięcia się Korpusy generałów 
Luettwitza I Otathigca, prąc naprzód niep»  
wstizynmnie, dotarły do Mwnme. Ham. po za 
ciętei walce, wpadło w' ręce aa szych zwycaę

niż 45.000 jencć'. \ ialeko więcej m i 60B ar 
mat, tysiące karabriów maszy^non.ycb y  olhrzy- 
iui© zapasy s niunlcG i sprzętów. ie  k.e zapa­
sy żywności i odzież' .

Na fro-.xie TlajidryjakLn, na zachon od Reims, 
pized Yerdun i v/ Lotaryngii toczyły się d?Iej 
ivalki artyieryi.

Z innych widowni wojny niema nic do zgto- 
»zenia.

L u d e n d o r i i .
Pierwszy generalny kwatermistrz

Berlin, 26 marca., 
(U rzędw e). Tllec-zorem dnia 25 inaroa: 
Silne walki między Bapaume a Peronne W y­

parliśmy tu nieprzyjaciela na jego daw ne stano  
wiska m iędzy Ancre a Somme, które zajraOvva! 
przed zaczęciem się bitwy nad Somme w roku 
1910. Między Sonane a Oise wojska nasze, wal 
cząc, posuw ała sie naprzód,

Uszni.ary kięski anDaśskla],
(121. c. u. Kura korpypN

Periiii, 26 marca.
_B. lv- lila, Na polu bitwy między Scarpą a 

0 ‘' i  w trzech (biiHeli.. ®d 2i do 23 marca, woj­
sko angielskie poniesło największą Męstkę w  hi- 
aloryi Anglii Niczmiem:'. 'Szjiblto-ść i rozmach 
niemieckiego a.ttiku w ypu-rły ;pu!ężii- -go, daról-uie 
brewwąc-ege oięj nieprzyjaciela z jegb wszyst­
kich silnych .ouino-wisk, \rybudow anych tn> 
skliwlc według wszelkich rogul tf-ch.niLi. W  ter 
sposób zakończyła się piorwszn- faza wiebiiogo 
ataku. Gdzdc zaciekły przeciwnik próbował sio 
tray-m rć, prz.ez z wij de jego skrzydeł, po części 
nawet od tyłu, zmuszono go do szybkiego cofa­
nia dą, VI ,-szędzie można było widzieć wYTaznże. 
z jaki u pośpiechem tv os>fca,rnieh cizasa ih Angli­
cy pvra/“-ov, ali około swoich tylnę-cii stanowiak. 
ł'uż pmćL oftar/ywą tylko ra pr/.edniej łinr 
między Arras a La Fere siało okrągło 28 an g id  
kich dywizyi, w co nie są wliczone rezerwy 

Przez .teren, który w roku -poprzerinń.1 st< ł  się 
już historycznymi prz-oz men deck je  skróć n»- 
froiutu, teraz pomte części dwóch aimii an„ i ;- 
skieb prze oię niepow -trzynmnde ku zachodowi 
Ich drogi odwrotowe leżą pod ciężkim ogniem 
naszych uaiekonosnych bateiyi, którym  udało 
się nadludzkimi wysiłkami, po przezwyciężeniu 
niewymownych trudności terenu, postępować 
za prącą naprzód piechotą. NiezJiewOne tysiące 
zabitych, rannych i zaginionych, przeszło TOoOO 
ludzi w jeńcach straciło tu wojsko angielskie 
w ciągu trzech dni. Nieprzejrzanym jest tnate-' 
ryał wojemp., stracony przez pohiłe armie. An­
gielskie zw iązki są  rozerwane i pc mieszane. 
Kontra-aki nieprzyjaicieL-kie, wykonywaii-e z' 
wielką brawurą, z udziałem F rancw ów  \  Ame- 
r;.kan, >bhągniętydv jak  nujszybciej z innycb 
pól walki, przysporzyły iiićprzyjaciołom swezw- 
góktio ciężkich atnat. Pomoc amerykańska ! 
lrancuska przyszła za późno. Ich wojska zostały 
wciągnięte w klęskę angielską. Nasze straty , 
tnie jak przedtem, były małe. Zwycięskie woj­
ska, zajęły mnóstwo miejscowości I miast. Jrż  
w połudnró 23 b. m. nasza piechota na wielu 
ndejscach przedarła się na 20 kin. daleko^ oko­
lę wie>.vvora tego ą nego dnia na 30 kim. Czego 
jJfpiy.yjacJel nie rnćgł dokazać w trwających 
cułe nuoćące bitwnch nad Sommą, Alaną i 'w e 
Flandryi, miino wielokrotnej przewagi, maitc- 
ry jlu , togo- dukuizala tu jedna raiy-ć Tuemieckie- 
-ro wojsfaa w trzydniowej bitwie. Niezłamany 
duch ..aezepny niemieckich wlojsk, który przez
0 i pół lal na wszystkich frontach był zw \ , ię 
okim ąnoociw światu rieprzyjaeiół- i  jtiii «' 
wu na jzaciętszego nieprzjęjaciela' N inn :ec. ' '

Bsuistyny engieSs :ie.
(TeL c. k. Biura łcctc-p.)

Londyn. 26 marca.
Urzędowy koraurtiimt z dida 23 rano:
Ciężkie zapady trw ały  do późna po połudmu 

na całwm froncie Litwy. Po połudiJu nastąpiły 
potężne niej rzyjacielskle a tak i wielkiemi m asa­
mi piechoty i artyieryi. Przełamały one nasz sy­
stem obronny na zachód ott St. Ouenlin. Nosze 
wojska ua tej części frontu bitwy cofają się w 
dobrym porządku poprzez" spustoszony obszar, 
aby ju zygotowac nowe pozycye dalej ku zacho­
dowi. Nasze wojska w północnej części frontu 
bitwy trzymają swe pozycye. Ciężka watka przy 
pomocy świeżych sił toczy się dalej.

Londyn. 26 marca.
óngąelfdd biuletyn z 23 b m. wieczorem;
Na całym froncie wre u alka dalej z jak naj­

większą zaciętością. Na południe od Se wtpy, tu ­
dzież n i południe i zachód od St. Qneniia, na­
sze wojska obuulziły swoje nowe stanowiska
1 zawikłane są w ciężką walkę z nieprzyjacie­
lem. IV nocy odparto silne nieprzyjacielskie 
a tak i v  okolicy Jussy  wśród ogromnych strat 
dla nieprzyjaciela. W północnej części frontu 
bojowego nieprzyjaciel atakow ał z jak  najwię- 
szą energia, nic zważając na stra ty . Nasze woj­
ska zatrzymały swoje stanowiska na tym Iron- 
cta pa dzikich, długich zapasach. W ielką wale­
czność okazały wojska, zawikłane w walkę w 
tym  obszarze i dalej na południe. 19-fa i 9-ta 
dywizya odznaczyły się bohaterstwem w obro­
nie. W samym tylko pierwszym odcinku odpar­
ły  nasze brvi?ady piechoty szesć rueiuicckLh 
ataków, w dwócb z nich brała udział niemiecka 
fcawalcrtto. Nieprzyjacielskie ataki trw a ją  dalej 
z wielka gwałtownością

Największy nacisk nic przyjaciela kieruje sitf 
n.1 spustoszone obszary, przez k tóre c.ofn<di si 
Niemcy po bitwie nad Somma. Ani ich zysk fff 
ktyczny, t ni tery toryalny, nie może mieć więk­
szej wartości, hl.aie się najprawdopodobniej- 
s?em, że pobudki natury bardziej zewnętrznej, 
które sk łaniają nieprzyjaciela do twierdzenia, 
że pow etow ał swoje pc-przccbiie straty , są  wa- 
żrćejsze. niż jak iś’ określony plan stratogiczny, 
tY.adomośei, k tó re nadchodzą z w ini ogniowe­
go, z rożnych kawałków rowóiv, trudno po­
wiązać w całość i nabrać z nich jasnego obrazu. 
0  godzinie 10 m inut 45 rano wyruszy! nieprzy­
jaciel wielkieiri masami po obu stronach od 
północy i południa St. Leger. O godzinie 11 mi­
nut 30 rano doniesiono o gęstych kolumnach, 
m aszerujących od Lagnicourt. Dziś po południu 
spostrzeżona oddziały kawaleryi w pochodzie 
drogami Ham Afotigny i Ham-St. Quen.t‘n. Sły­
chać. że n len n v  iacielska oiechota *r»i»fepi»Mota
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Icaoal Sommy. Jeżeli te ostatnie wiadomości są 
prawdziwa, to, jak  się zdaje, Niemcy próbują 
w ykonać ruch obrotowy naokoło Idom, » jako 
osi. Tymczasem pogoda jes t wspaniała, a s tra ­
szna rzeź mas nieprzyjacielskich na lądzie i w 
powietrzu trw a dalej. 1

LoiHlya, 20 marca.
Urzędowe spraw ozdacie z dnia 24 marca wie- 

efflonenn:
Nowe a tak i n.eprzyjacleldde, bardzo am e, 

■ominęły się rankiem  na całym Ti nicie bojo­
wym i 'trwały przez cały uzieri. Na połudirde od 
Peronm.: udało się  medparyjacleliofwl po ciężkiej 
pralce przeprawić się aa kUl u pcm .>acb prze* 
Somme. Miejsce te  będą później podano <k> (wia­
dom ości N a  polnoe od PeuMme bardzo  e to c  
fiibaki mopsa; g o e fek ie  były swiróz.one n a  brnie 
Tertdfc. W ojtka nasz© w»łc«ąa, co fję ły  się s ta ir 
tąu na -nowe araacwiska. Dalej n a  (północ od­
parto kilkakrotaie araki p iechoty  idemieckiej, 
wykonane w ićlkiena siłami, zadając n iop ry  ja- 
cielowi J ę ik ie  sfcrrty. W  ■yalkacji tych  ©dzna- 
bzyiy się dyw izye 17 i 14, któro odparły wrele 
łtarkow id*'

E ^ a a . s lo  cpćr AngSikaw.
(Tcl. c L Biura korc-p.)

Berlin, 2(3 marca.
B. >\ ,irxa, Rozstrzygnięcie w bitwie Monchy- 

Cambrai St. i^neutm-La Fere dokonało się 
przez- szybkie sforsowanie trzech pozycyi nie­
przyjacielski,, h. Na południe od  Beuios Anglicy 
rzucił-, c a  tę  pozycyę 22 b. n r świeże wojska, 
które właśnie pruyszly z .Yrme-ns, Zaledwie te 
wojska weszły na swtoje pezyeye, jeszcze ich 
Łaralm y rnc czynowe nic by ty  ustawione, gdy 
już prBcpędiziłf' po ińc-li ni Trae.A, i (piechota- 
Dims* 23 +r. ni. ustąpił.- mgła prędzej niż ctóa 
aerpr.- wkrnogo. Anglicy ustępowali a a  całym 
"roncie, .Ich $.taźv tylne broniły każdego j*a 
górkil U cz * każdej nowej p-ozycy i wypierano je 
p?krotce. \\  yżs^osć niosiiechieli diztoódćów i 
ao jsk  zusauiczyła się w  wielkim ate pntu'. An- 
peiski. arty lerya poświęcała się, aby kryć od­
w rót Ich bat ery e daw ały ognia z  poruset me­
trów odległoóci n a  niemieckie tale sztormowe, 
e szalony m pośpiechem wy czerpyw ały  swoją a- 
m unicje i prńl>owały potem z bl.ska zawrócić 
i oJjeżozae. W ognaiłi szffwpndi- i karabinów iua>- 
*zynrrrych znóesioiro nm«stw»! t e to r y j  i n r t  
uk*byto z celjąm aaipn&ęgiom-. Tuk. sanno m ałe 
powmidiŁsriito m iała amtgiek'ka eskadra. teaffibowa. 
Ogień d a n i i  m kderek uczytoak więkeunść z  nich 
LhradGiną <to bojo, sanim  przestąpiły  do dzia bu­
tna, Jeden  ‘ank, kkó^y się djocfetł do linii piecLe- 
■7 nicinie, ik^ęi 7©stał uswiosakodliwiom śmia­
łym nzynetn pudiofim a, k tó ry  wskoezjd n a  tank 
i prace otwór do oddeckmiai w  p»*kiywie tamka 
a y s to e łu ł talóg-ę. rew olwerem. Na ptAidnis od 
PbToont pc polndJifcu dotar((c do  B onm y. Ró- 
wnoweśnie parły 'ku ćłoininie t na północ od niej 
uine oddziały. Tu podjęli Anglicy kooiurafcik z 
'idaćtni. Ich kom pasie jednak zwróciły się do u- 
(iecaika, gdy Niemcy ruszyli na, nie do 6zurn.uu. 
Peronae pau się. Po  omrożniemn te.go miostea 
poprzednio przez, Niemrów, Francuzi poi>*do- 
waii tu  zrjowu piczyoye, a, Anglicy wzmocnili 
j© jeszcze pm ed cofnięciem się, ale odw rót od­
bywał się  na, łeb a a  szyję. Obfita zdobycz zo­
stała wszędzie. Samce!rody z angiekkiim  azsar 
bami, tuż przed pojawieniem się Niemców* wy­
jechały Ti mi, uc n ,  Wg-ód cr/ ,ax-y^łi ele kjo-hmiu 
jechały tntJd, k tó re  nie ot, r.ttżaiy się  już na, 
mowy a tak . Niemieckie oddziały myśliwBkie t o  
^tatrzyszyły tem u odwrotów4. Ich bomby i kara- 
Diny maszynowe ekiłyi śmierć i zaarieszanij 
Angielscy komicy nie wpłcayłi i cofnęli »ę . 
tkloro tylko zo-boezyli niemieckich lotników my- 
Giwski^h. v

190 dywiz/j nismisckich.
Amsterdam, 2R maca.

Londyńskie biuro Reutera, donosi z francu- 
»kiej kw atery  wojennej:

Na froncie we Francyi i Belgii znajduje się 
rbecoie i 90 dywizyj o.emiecsdcii, które tiągle 
łtrzymują posdki z frontu rosyjskiego i i  Nie- 
iniec.

CSslslmit « h h if i  niemłetkiel.
(Tel c. k. Biura kcrc-p.)

Bvin, 26 marca.
Dziitm, k i fe n a isk ie  do-noez? % frv.«ntai, że ar- 

(ylerya ulepi *.y}?.ci?I A a  b u m  po-dJcami ohec 
lie  cały front f/aacuaki. N

•Winjap' w orkow e wyekły rozkaz, aby o  ile 
»  -jeiflicae-jetst możlrw o, uswn*ć łwtoość cywil- 
la  tz Yerdtun.

Artylerya rueprzyjucielska d’dału tak silnie, 
j> pierwsze linie ukrj re są tancaauimi czarno 
tółtego kurzu, co do  aa-jw-yiasnego śrtcjpnia u- 
kudi.ia aeeiw rząiu sonit.

Tanki ni«n?isskie.
(Tel c k. Bram koresp.J

Beriin, 2G marca.
Biurc, ołliit donosi: Dywizy<; niemieckie,

które walczyły na południowy zachód o l  Saint 
Quenuh, miały tanl-J, które odznaczały- się wlel- 
tą  ehjżością i sjirawnością. Po wol-t tanki te 
go wróciły wszjrstkie nienaruszone.

/
Ostrzeliwanie Paryża.

(Td c. k. Biura koresp.)
Pary ż, 2C marca.

(Ag. ik r:isj). Uraędowo o^kiRz^jij dnia 23 
uanoi

Niej,tv;,j«ciel o Łrz.5iwał P a ry / od g«d-iny  
i  ranc co kwadiano z  dział ba-nfco daiekorreś- 
*ych. Pociski 240 mm uderzały w stolicę i jej 
akrlicę, Około 10 os-ób zabitych, a 15 nanayeh. 
iarządisaaki dla zwtd*.z©Jiiti tych dział poccynio- 
» .

P itr i ,  2t> <nai‘ca.
Ag-, 'I, . a: a doiMjfci dnia 23 brn.: Według o 

nt-tahcii d^niesir u działo, które ostrzeliwało Par 
ryż, sirzelało z  odkgłcicd 120 kiloneirów —  
SnPo piw około 12 ki-lomietrów troza frantem 
iraiwsuskkn.

Paryż, 26 rnaaca.
Ageacya, H.avasa <tóiuosi dića, 24 bia. g'o,dz. 

10 \ m l  ęeaed' pctjkkueuii-. i

Oatrzelfwanie Paryża pi zez działo, © wielkiej 
d-OŁOśności, które z odległości większej ulż sto  
kBumetrów ostrzeliwuje stolicę, rozpoczęło się 
o godz 7 rano na nowo. Pociski padają po sobie 
w odstępach równych, rjotloinie jak 'wczoraj. 
Dotyrlic-zas było tylko .kilku, ofkr.

Paryż, 26 ma) ca, 
Ag. Hnvasn donosi 2a mai ca:
Osirzeiiwanie Paryża z  dział dalekonoónych 

rozpoczęło się dziś ponownie o  godz. 6.30 rano

Walki lotnicze.
(Tol c. k. Biura korerp )

Paryż, 26 marca. 
Ageucya Iinv,isa dm a.23 b. m. Urzędowo za- 

w iadonienic podaje: O godzinie 3 m inut 20 rano 
f owludło się k.ilai nieprzyjacielskiia aparatom , 
które leciały bardzo wysoko, przelecieć linie 
miasia i zaatakować Paryż. N atychm iast podję­
to  na nic wyprawę zarówmo pancernym i apara- 
taini polowyiui. jak  i aparatam i frontowymi. Na 
wielu miejscach rzucił nieprzyjaciel bomby. By­
ło kilka ofiar. Prezydent republiki i członko­
wie rządu udali się przed południem na miejsca, 
gdzie podły bomby. Odwiedzili ta k tc  dzieci je­
dnej szkoły, schowamy w piwnicy, gdzie przy­
jęto ich dźwiękami »Marsj lianki«.

Paryż, 26 marca, 
kgeneya JLirasa. dnia 23 b. m. Urzędowo 

ogłaszają: Nieprzyjacielskie aparaty  przeleciały
0 godzinie 3 m inut 40 wieczorem nasze linie. 
Ostrzeliwały one kilkanaście miejscowości po­
za naszy m frantem , nie wyrządzając znaczniej­
szej szkody. Do obszaru miasta Paryża nie do 
tarły,

Londyn, 26 marca. 
Biur Reutera. T rzędowe angielskie sprawo 

zdanie o walkach powietrznych, donosi: W so- 
betę zestrzelono 54 nieprzyjacitłskich sam o(o 
tów.

Zdobycz Niemcdw.
(14. «. k. Biura koresp.)

Berlin, 26 marca. 
(Biuro Wwlff«). Mgła, cŁmury dymu i gazu 

które w pierwsE ,nn dniu ciążyły na całym  fron- 
cie, nie pezw oliły nu- iiraeg-ląii całegu kipu, d<>- 
'pienc dtoia na®tóipaitgo po ipradbroezemu drugie­
go ataocrwmiw mnożyły się dowody odfwtora 
cwjproyja»iehi. Anglicy próbowali wprawdzie w 
i-ocy wyctoCać awoją Hrcjieay^, lecz większej jej 
■części nie zdołali już usunąć. Przeszkodzili im 
w tym zsjniaTiat nasza ultakująca piechota: —  
A rmmłcyę poiostawiono w wielk!e) części. Po 
drotgarb w^driano n^łarraaine wozy, poprzewra­
canie wozy z afTmnioyą i bagażem. Obraz gwał- 
icwnego odwrotu wyraźnie się objawił po jnze- 
kroCTetiu rrzie;?ego stanowiska. T utaj stały ar­
m aty ma.ry,nanki, dziuSia. kolejowe, nadtp wiele 
magazynów. Odwrót angielski odbyw ał się tak 
skyhfco, że Anglicy nie mogli nawet zn?szczyć 
nagromatlzenych m ate/yałów . W  baraik^eh i o- 
bozach połew ydi emałepio-no wtóle m ateryalu. -— 
Barak: te  po większej części były  z blachy- i nie 
rw gły  być ogniem zn;szc®oi«\ Baraki z  drzewa
1 namioty b y ły  ły-Lko po, części podpalone. Znar 
1-ezicno c .gromne_zapasygo, xoiairim«>łauti>y, wtoou, t,y4x>mja -Łnialet̂ ołnio-
óielkie sk łady  bielizny, oibuwia1, butów gumo- 
wyesh i wogoic matóiryflaów gumowych. W tnze- 
cam dx-ax tup ogromnie się ,powięKBzy-L Ogólne 
w ażenie po trzydniowej walc© jest, że w wal 
kaca dutychczaaOiwyeh Anglicy ponieśli już tak 
wielką stratę w jiaxeryałe, że jej hawet pomot 
Amer^i i nie będzie mogła wyrównać.

BerMn, 26 marca. 
Biuro W olffa Sonrisi; Całe obozy l  ogrorony- 

n j xapasa*ny MethtńęlyiBi dostały sł - w -ęce 
niemieckie, PrzochoUai wrv obrażanie, Me pieclio- 
ta  nasz? zualazła mundurów i środków żyiv\ih> 
ści.

F ak t, że -tego weizysfeiego nie Enkuozoao., do- 
woiki wielkiego zamieszania, jakie zapanowało 
twśróJ ktBr.endy i wojska jasielskiego. Wiwo-
fmnii- n ,  ^tijiesn połu wjiSkj. tecdioi Tm© ipraue 
iwsttjijoia i wiadoEą, ie \u g łio y  zn do  oRtaimch 
Jaai stara li sit? w cat.i kotc^dtewenc-yą wy ko ty-y \  i 
wiyrafjnowaamy system  obronny, "^'skazują a a  
to  jeszcze bardziej niesłychamo aapney airunieyi, 
którę dotsliiy ssę w ręce cojżc. N a yoidstehie 
opowkd-iii jeńców  oficerów angiL«kioh eitiwier- 
dot do z caią  Jtujcw-cauścią, że nieprzyjaciel aż 
do oetathiej oowiłi nie zaniważył nateyek pnzy- 
goirowar'.. Zachowanie w  tejemaifc /  rfarau uie- 
mie^krf go powiodło się  iwsorowi.

Opinis prasy franeyssisj.
vTeL e. k Biura koresp.'

Beru, 26 marca 
T d. przodkaWicaela Biura Koit-sp.:
W prasie Jrancufikiej, mimo ©Burej oenamy, 

p r z e b s j a  s i ę  d a i ś  p o  c z ę ś c i  p e w n a  
d e p a  e s y  a, Jiikkoilwiii daaeanaka udłują  
pireeJbtórtiić wydarzenia, na Bronci© jaiko wyda- 
rzemsi toksiae be® ziuaczei a.

Benin, 26 m c;" , 
T sik tj^ a  nreamcekh wydaje a ę  cfcisimikorn 

fnuHouscim ra-gaukoc.-a. » t xeak ■*» sądzi., te  
Nienu-y «dł0Uiją tę samą taktyku jak pod \ 7ct> 
dtemeni'. lotón ich s.wegv ea<aeu tak w M e kx> 
eztawałp. i-Matka* uważa- a; raetz mnżłmą, _o 
Niemiey spróbują aiiaku na CaĄażSs. a) tafeż. ma 
północy Tm Ircrucks -Ndglj skim. L‘Rume Li^rc* 
pisze, żmj Niemcy w zaślenim m  ewem bęuą jo- 
a®ca< przez MM4.v dni arakorwai. wwoikieffu. st­
łum , może tu i tam niwńtaan£ą fnocih lecz żołnie­
rze nasi giwją na smażv. Bądźmy apoŁcjni 
piziekonani, żo niilifcaryz&n nieutieeki ze zwieszo­
ną gUwą zb lk a  się ku kięsief*.

"oaaufRalg gu:ir&-0Sj!eriKle.
(fol. c. k. Biura koresp.) >

e- Wiedeń, 26 marca. 
Urzędow o iogłasizają d w a  24 bm.:
Sukces na -AtchcJzie dojr/ew a dalej.
Na nSchoJirfe { w obsaai ze Weneckim nic 

aowego.
Sztd sztabu generalnego.

Wiedeń, 26 msmea. 
Urzędowo ogiaisizają dnia 25 bm.:
Na zaohiłdzie ..szelkie przeciwataKj nie uio 

gą pow&toyiniać pochodi, naszych zurydęskich 
spra^ mierzeńcÓTi,

Zresztą nic nowego.
Szef sztabu generalnego.

E u m u n l k a t  f e a i ^ s k ! .
(Teł. c. fc. Biura koresp.)^

Sofia, 26 lafuca 
KoteautJcaż sz-fłilni goiMęralne.g’0 z dsri-^ 23 

b.m.:
N a weschó 1 od Oerny kolo T.-truawy i na 

wschód od Dobropolla ożywiał tię  chwilami o- 
gioń artylei-yi -lieprzyjuęieUkr.ij. N a s z ą ,  a-i- 
fc y  1 e r  y  a  o s t r z e l i w a ł  a  g  j-©c Jc i e  s t a  
n .o iw i s  k  tu k  oi 1 o L j u n  i ć  y. Na kilku nikł]
scacli nn^day WardaiMma jozioidm Doinaai był 
ogień dziabiMy bardziej oży.wimya Itezpróiszio 
wo tegadem^oddrM w y ład o w czy  angielski, k t ,s  
ry  (cfeciiR-11 się zbliżyć do -luwzroh r w ó w  j a polu 
dn ie  Oid Dairan,

F ro u t Dobi u-dsj. Itózcjm.

B c K j m M s  p s k o j o a j  i  R u m u riia .
'7(4- © k. Biur* koierp.)

W iedeń, 26 m m .

DtEiiSinzofys f nfy thirnOTsislhi.
(Tel. c. k, Biura koresp.)

Kijów, 26 marca.
Rozkazem ukraińskiego m inisterstw a wojnz, 

zrrządzono detnobilizacyę floty czaniomorshiyi 
i zabroniono somowulnej organizacyi wewnątrz 
poszczególnych oddziałów wojskowych.

System wyboru przełożonych wojskowych zo­
staje zniesiony, a komitety żołnierskie rozwią-

flpisnfit® u Slapocn btiinoczôdi.
CM c. k Biura koresp.)

fjoudyu, 26 marca. 
J3iiu\) Reutera donosi z Wasz yivftonu 
Całj kiraj e jaik najżyiwsizeim iaintóresowaiiión  

śLedizi gig-aiwyczne twułłri na froncie ’*olKwi.niim. 
Silną Jest nadzieja, że at»k nleniiecki wfeońcu 
będzie oduarty. Wszyscy podtiwiują zręcsmość 
marszałka lia^ga, który panuje arak
największy, jaki kiedykolwiek, dokonano aa ar­
mię. lizecacffliawcy wojskowi są zdania, że na 
wet gdyby .Anglicy jeszcze ialej cofnąć się bmi- 
6 ęh, sita ataku memiccKiego wkoticu zmalej© 
i  nastręczy aie okazya do koneretaku.

. * * — .
t ;. k . hikro koresp>. donosi 7. R^..aresztu
Rokowania, zarówno między isp!vyunac-nz.eń- 

cswrd, jcik nńędzy spray jmcrzcńcaimi a  Itum in ią . 
mają przebieg zadowalający. Można stwierdzić 
zbliżenie w kwestyacn jeszcze nie załatwionych.

Niemcy i Hosya.
(Tw. o, Ił  Biur* koresp.)

Berim, 26 marc/i.
Z powoau podanego przez petersburską ag tn - 

cyę tólegr.-Jlczoą oświadczenia am basadora a- 
m erykańskiego o jego siancw ish - wzgięderr. ra- 
tyfikacy; nierniseko-rosyjskiego podoju, rząd 
niemiecK wydał następujący telegram  iskrowy 
do rządu rosyjskiego:

Cesarski rząd niemiecki oddaje się nadziei, że 
rząd rosyjski w myśl układu, zawartego z m o­
carstwami ctmtralnejni, da właściwą odpowiedź 
na to  oświadczenie, które jest otwartem wezwa­
niem do podjęcia z powrotem wojny przeciw 
Niemcom,

Z Ukrainy*
(Tel e. k. Bjura kort.-p.)

Kijów, 26 n arca .
R.ząd ul-.raińskiej republiki ludowej nakazał 

używać języka ukraińskiego w oznaczaniu 
nazw ulic i t <L, jako też zastąpienie rosyjskie­
go herbu państw owego przez ukraiński.

zane.

załogi w'ojskowe, straż przy grobjaeh pehiią żulnie- 
rze w muiKimach pajradnych.

Chociaż baidzo wicie dawnych zwyozajów- zagi­
nęło, Wielki Tydzień dzisiaj jeszcze w Polsce im 
chajrailater niezwykle podniosły. W umartwieniu 
cinD i pc pcimżaom t  ku pieniu czekają vvbzy- 
sey ns chwilę ZmaatwychwistiTirja., na zwycięstwo 
prawdy-, wolności i prawa. Chwila ta  mimo wszy- 
t"ko, nadejść musi. W tej dziejowej, przełomowej 
i tragicznej chwili ozeka na nią oąły naród pilski.

MINISTFR DI A GALICYl DR. TWARDOW­
SKI przyjechał wczoraj wieczorem do Krakowa z 
Tamowa, w towanzysiwie radcy mimste-ryalnego 
p. Neumanna i zamieszkał w „Grand hotelu-'1. Na 
dworcu kolejowym oczcldwali prayby^cia dra Taear- 
dowókitsgio dologat Biesi a decki, prezydent. Tniastp., 
Fzderon łcz, proz: CentraJi odbudowy kraju, r. dw. 
(I . rtót, dyrektor kolca r. diw. Zborou aki dyrektor 
policyf radca rządu Krupiiiski i komisarz Sobc 
lowe-pę

D osiuj p«wpd po im M m  mhiłsti-r dr. Twardow­
ski «kkułać łxyżzio wż-zyty, a po południu od godzi­
ny A *o o łęózie ud-zii lal posłuchań w biurze de- 
bąyMa.

Z IZDY aDW oK \CKTEJ W KRAKOWIE piszą 
nam: 'Zgodnie z nchwałami Wy-działów Izb adwo- 
kacłcicii we 'łriedfiili, w linuJau j Bernie, Wydział 
rstiy adwokackiej w Krakowie podaje d-o wiado­
mości Jiftfl okałów urzędujących w okręgu Izby a- 
dwokacldcj w Krakowie, że z uwagi ni), obniżona 
wartość, pieniędzy i <i tnjagi na podwyższone ko' 
?7ta utrzymaniu kanccłaryi adwokackich, uznaje 
za zupełnie uisprawiodliwioaio podwyżkę houora- 
ryów .adwokackich za czynności, nic -objęte taryfą, 
o przeciętni© 50% ponad normę przedwojenną.

Z TOW. IM. KOPERNIK A. W-alne zgromadze-ttio 
ozłonlków ri'owarizyttwa przyrodników polskich im. 
Koperniku odbędzie się dzisiaj, dnia 20 b. ni., w 
,-ali wyd.Iadovaej Zakiidn minorałogicz-ntg-o, ul. 
G-idębin 11 JT. ip. Począł ck o godzinie G-cj wie­
czorem . W razie braku ko-mplctu odbe-dzie się dni- 
gie Walne Zgromadzenie o godz. C.30.'

Z OBOZU JEŃCÓW W W1TKOWICACH. Dzięki 
pfianiośc-i jcdaiosleik i pewnych stow arzysiz-eii wa- 
ranłci poiiy tu legio-nisiów w Witkmv;jęa.ch ulogiy 
zmianie na lepsze, Prowianty otrźymano od Sr. 
Borkowskiej, Stówaryza/etiia t>anicn ręfciodzioLni- 
czy ch, od p. ILdmanowej, Kśi&ra. W ładysława i p. 
Paw li- ows^dej, która od gronu pań krakowskich 
przywiozły pea^me zapasy środltów spożywczych. 
Gt'tal*»o iwiększą przesyłkę d.o obo-zu w Witkowi- 
ca-ch skierował Naczelny Komitet Narodicmy. Bi­
bliotekę obozową Łi-siliLo UeJzncmi i  ccnnomj -IcKią- 
żkami Stowsuwyszena© akadomickŁa „Zidoz” w Kra­
kowie i T. S. Ł. W obozie witkow icłnm pozostaje 
obeonie 260 podoficerów i żołnierzy, .oijaz 19 ofi­
cerów-. Łąraajikiem między 'legionistami, a ko men- 
daniurą obozu jest chorąży Lue.ran Bastgen. Po­
ślę pr> wiem iem, pcłuem taJcni, -OKazj-waną na kar 
zdym kred u trocką o byt żołmorau. zyskał c-horąży 
l)''Stgcn ogólno tmuinic i sympatyę leg^OTustcnv, w 
Witloorwicach.

ZAKAZANE ZGROMADZENIE WE LWOWIE. 
Na niedzielę rapawied'zian.0 w ratusza lwowskim 
/giafluanlzcnie obywatelskie, które się jedaa,. --me 
ewibyto z .powodu zaikazu dyrekęci policji.

REKW1ZYCYE W POWIECIE SOKALSKIM, 
Jak dopoal „Kuryer Lwcttrsl,i*‘, w ostatnim czasie! 
u-iząd 'Lwuiteriiiistoiiw-sld U a.nnii, zarządził w so- i 
kalskim powiecie rekwiEjxyę ka.itofli, z,or(>wno u! 
włościan, jak i na .obszarach dworskich. Zastano-1 
w.my został n>ch gorzelni Odstaiwderie kartofli 

Lbczz.włoczji:c ^Łoraadioite. urz> ozem

skiego«, za przemówienie i udział w manifeata 
cwach. skazany został na trzy lata więzienia. Ska­
zany noczął odsia lywać karę w r-ięzieniu w; Che 
cinacłi.

POGRZEB PUŁKOWNIKA MOŚCICKIEGO. Jak,
niedawno doniosły pisma, jeden z członków pierw- 
nzej delegacyi gen. Dowbor-Muśniekiego dc'Rady 
iC1o( tjnej, pułkownik B. Mościcki, *ginał z rąk 

t lszewmkięk. Zwłoki i.  p. M o śc ick i^  praewxh 
ono do Mińsk,!, gdzig zr-.-taiy peichowan© z hono- 

rami w ojskc wyrru w krypcie Rntedry Z gazet miń' 
skic.i dowia. ujemy Słę dalszych Kzczegółów, dot.v 
cząi. ■’ togo smuinego, Rcz podniosłego obchodu 

Na czele obu v _ ‘ 'uxDąe; eh w Mińsku pism poi- 
kich: ^Dziennika Mhhkicgo* i >nacówkK, uŁ» 

zały się dużych rozrnktrów żałobne klepsydrj nw 
stępującej treści- 

.Ś. p. pułkownik Bolesław Mościcki, Dowódca I 
Pułku Ułanów-, Kawaler orderów ś\v. Jerzego 4 sto 
1 nia, św-. Stanisława 2 i 3 stopnia, Krzyża św. Je  
rzego dla oficerów-, * at.: j nia, fran©usldego Krzyzt 
wojskowego »eroix do guerro-*, rumuńskiej gwiazd) 

włoskiego Krzyża w ( jskowego. Izohater z pod 
fanislawowa i KrwJłOT. icc —• poległ z ręki zabój­

ców (lufa 13 lutego 1918 roku pod lesmczówfcą Duh 
zi. mi Mińskiej, w wiok.il lat 38.

Nabożeństwo żałobne w kościele katedralnym » -  
MtiDku, oraz złe/eni i zwłok w- podziemiach tegi 
kożcioU odbędzie się di.ia 8 marca 1918 roku o ga­
dzinie 11 rano. I. Pułk Ulanów.

P-ogrzab odbył srę w obecności niezliczonych tłu 
mów. Przybyły delsgacy© od cechów i korporacyj 
ze sztandarami, irumna tonęła v zieleni wioń.-.ów 
Oprócz wojska jmłskicgo, iustytucyj polskich, zło 
żor.© zostały w ieńce cd (fieerów' lTn-mieoldoii, oiav 

ó l»izostałych w Mińsku oficerów Rosyan Prze- 
«iawM nad fmrtmą kolega zamonlowauego i towa 
rzys-z w.oMoinicj j.cgo wycieczce, cudem niema 
uraiowuny porucznik Romor. W dniu pogrzebu w 
pismach lui-j^-Owy.Ji ukazała sję odezwa, luiwolu 
jąca do r-kku "k na ifundusz imioiua pulkowndks 
Mo.śeickicgoi.

REPLRTOAR M. TEATRU LUDOWEGO 
PRZY UL. RAJSKIEJ.

\t poniedzi iłek. dnia 25 marca, o godzinie S po 
p.dudnili *Za wolność w Legi©ny«; wieczorem".
»Ksieżniczka czardaszu*.

ZMARLI
Ozosława z Udziehiw J o d 1 o w s  k a, żona Id& 

ruwniia azJeuły ,w Podgórni, znytrla w Krakowie 
2a b. m.

Ocijrowicdzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I N S K L

Wjda>«a:
R U D O L F  O S M A N

K ro n ik a .
Kraków, 26 m aruu

WIELKI TYDZIEŃ. NiedzLeD palmowa, obebf- 
tłw/n uasoczyśca© na pamiątkę w jaadu Ghiystinsa 
w nrury  Juro®ollniy, »«*a<ki> w- tym roku z nno- 
ozyetością ZwiafitowuBW N- Maiiy: Panuj’ tak, że 
Wieik. Tydzień rozpo-zął się wczoraj ©pobawm 
Świętom. '  -  . rl.„
W oiediłełę święooai-o tradycy juyui © *
[dUmy po kościołach, bbł na uiicaiii Pm  .
iwtątóa h© zbW ,  o-'£ Mć^im
nsGtou, aby ulżyć ach o ę ® ^  u
tragiwzcy los żołaleirea tsriacaa. ur pałuwMią
nżodrzdełę dopkaia, goawej był®
<kaen był < ukodiij i deez-e-(-0iV’w •

UBoo/,yMwści «-iełkot/g©dniav.< m  M y  J ę  
może nigdffle talk óciślf * tycaiem lmkłoścj jak iw 
Polsce La dflej w .praf-.zteóc eńęgii omy, tern -włąk 
szą była ta  łączność .Obocuą© bjkht, d a n y c h  oby 
czajow, OTriąaamycL c wwśksn "ygoiiieni bądź (zu­
pełnie aagmęło, bądź aachowido 6}ę (yjko w nńs- 
któryca oicelicach. bt/uują : dzisiaj jeszeafc ni detó- 
ce ziwyoaaje i obrządy mj^joCowe, ogólnie D h-0 w ' 
chowcto się do dziś dnig międey knnemi' obchodzę 
oóe Uoftych grobów chociaż w dawnej Polsce od­
bywało eaę osko tajfdaLij urocŁjfcie. Urządzan© da- 
wsnej mianowkk: psoceeyonatee odlwiedzaide bo­
żych grobów, awkiSŁcas jira©a bractwa. Proeosye te 
oiaay«vujiio jonoaoliiiteldeani. Po wsiach i miastach 
stróżuje przy grobach młodzież.

AV Gahcyi, w tych mżasutch, gdzie ziuądują się

skin i aż do odslawfeuia wszystkich zajętych karto
fii zakazano rozooczęcia rcbói w potu przy użyciu..
koflii ©lioro u.jję.©v Wutoa«*i4iy (h }

RUliOWAŃIA DRA STECZKOWSKIEGO. Jak  j 
daiemi-ki warszawakie doaicszą, dr. Steczkowski1 
rozpoczął niooficyalne przygotowania do utwórz*, 
nia gabinetu ministrów i w tym celu poi ozumiewja ( 
rnę z kaadj-datami.

Z WARSZAWY. (Wybory do Itady m iasta. — 
O nielegalną agltacyę studeaitów*—Z uniw-ersytetu), 

Spram a blkiLich /borów do Rady miasta roz- 
gorączł.owuje oov h'L więcej opinie publiczną, Na 
odbj ty on dnto 22 b. m. poufnych naradach pa.r- 
tjja >i h ustak iro następując}] listę kandydatów:

Na- prezydenta miajsta iriż. Idotaia Drzewieckiego, 
na 1-go baimiatoza inż, Emila Śnidę, na 2-go bftr- 
Ufil&Łm, p, Artura Sbiwiaiłjcgiy; a a  pćuzosa rady 
miejokiej pdw. Ignacego BaJińiNiie^o, na wic-eprc- 
7.Cfcow: dt. Józefa Zawadzkiego i dziekana Alfonsa 
rarozew skiego. Na sekretmi y w gzysitldcli do tych- 
©ZtUtowych. Po wizmowioniai obraxl plenarnych ICo- 
lo dfjnokratyozne oon-owauo ^'tżądalo dla swego 
praouslawżioielu, p. Artur* Śliwińskiego siaiiowi&ka 
I-go bu-Tnistea. Wobec opozycji Koła narodotwo- 
yn, catonKionrae Kola demokratycznego i -ugrupo­
wań żydowskich o-puśclli gromia.inie ądę obrad, 

Koto prący przy omawianiu sprawy m-tmowie- 
rw 3-go wjcepTizess rady Btiżądało stanowiska togo 
dla przodstawideła wyborców 6-pj k u n i. Nadto 
przudstawkłele ludowców żydowskich ośwżadezyll, 
ie  w glosowaniu udziału brać nie będą, Wobec 
rozbieżności żądań st-icn-iŁCtw los listy urzędo wej 
jest niepewny.

We wszystkich pawilonach polit-echnilu wj wie­
sz ono następujące zawiauictaiaijo rekfora Zawadź 
kiego:

„WJuiZc oi-pacyjno załeomuuikWTi Jy mi w <łT% 
d?.e urzędowej, jal-roby powinę jednostki -z pośroc, 
I(p. «todentow starały się ®» 'P,’m"cĄ proklamrcyi 
szerzyć nielegalną Łgitacyó ouiieraj ortź
choTjch szpiipła -woj;Dow e-go. w ladze okupacyjne 
przcsiTzrgają, ż« wsz e ptó togo rodzaju agi- 
taicyi ińolŁgałn-f i nie będą cierjuano i żo ich pono- 
wimii© lioraagni- za «50hą mieizwloeizno zamknięcae 
poL e< -Lr.ua na czas IliAogrf; ii -^ony1 ‘ Gmach poli- 
luchir w myiczrcj części zajęty jest przez lazaret

Diua 6 b. m. kosrtfeyn sejnww-o-kongtytucyjna 
odbyła ■OMaiirik Rwo posiedzenie, na Ltórem urzy- 
jęło-̂  w ©statŁiej Tedalic-yi ojwawwany praca slebi© 
I ^ / k r  ordynaey! wyborczej <ło sejmu, poczt®), 
w-oboc ^-kończenia swoich, które trw;dy rok 
ofcrągłj i postanw. -ł»  roe.wiązać się 

Pref. uniwersytetu iwowekiogo dr. Edw&id Po* 
rębawica, znakoirćity Gumw&z i komentator Dawta, 
najwj-Ntoiejszy deiś niewą-tpliwie -w Polsce anawca 
liteiTUui rcmaiisłdoh, ©decydował się na objęcie 
katediy roaiani&tyki na. txi«w iisyteci©' warszaw- 
skin,. Wykłady rozpoczną się, a początkiem 
cłiodzą i-ego ©einiiSłJii.

ROZWIĄZANIE »PIECHURA4. >Głóf Uau 
eki« donosi: C. i k. generał-gubernato®9*;*0 
dzito rozwiązanie z dia©?a 14 marca 1 r; - ,v'arzy- 
Rżenia łPiecftiu*. Zma-adzemo to T*ł^MV 0 ■ tek 
pu7ekrocz< nia ustawy Stowarzys7-f®ia;

SKAZANIE WYDAWTY PISMA LUDOWEGO
* Gazo ta  Kk-leckar. donosi:

Wyrokiem sądu wojenneg® * °‘CACh, włościa­
nin ze w,si Pieczonog:-. gx» •-i szow, po-w. Ki, leu- 
kiego, p- I rzybycień, 6 uydawca i Luuu Mioehow-

R J a d e s t a a i e .
(Artykuły w ty® dziale nie pochodzą od r

Z IID2IELOW'

CzKtesa Mlmtu
żona kierow nika szkoły w Podgórzu

snola w Panu dnia 24-go m arca 19l8  roku. 
Wyprowadzenia zwłok z domu żałoby 
przy ulicy Łobzowskiej w K rakow ie na 
miejsce wiecznego spoczynku nastąpi we 
środę, dnia 27 b. ni., o godzinie 11 przód
' Tiołn flr) i-■ rn

NABOUENSTWO ŻAŁOBNE 
odbędzie się we środę, dnia 27 b. m., o go­
dzinie 8 rano w koś,-iele OO. F,.eformat^- 
Na te sm utne obrzędy stroskany a  
z dziećmi zaprasza Krewnyen, Przyjaciól- 

Znajomyeli i pobr żną Publi©znoś*5.

Zidład pogrzebowy »C0NC0RD1A* ,1. Wolnego.

PODZIĘKOWANIE.
Przejęty do głębi serca najżyw sza wdzięczno­

ścią za oddanie ostatniej posługi ś. p. żonie mej 
WALERYI 0B1D0WICZOWEJ

i ?a wzruszające objawy współczucia, składam 
J  W Panu wiceprezydentowi Sarcmu, naczelniko 
wi miejskiej s tra ty  pożarnej Feliksowi Nowotne 
mtl, Ceclhwi kominiarzy, 1)-, ehowieil3twu, Kole­
gom i W szystkim , biorącym udział w pogrze­
bie, najserdeczniejsze >J»óg zapłać!«

JAN OB1DOW1CZ 
2928 inspektor miejskiej 3lraży pożarnej.

ZGUBIONO wr niedzielę, dnia 24 b. u? - o go­
dzinie 9 wieczorem, idąc z kaw iarni Bizanza 
ulicą Karm elicką na ulicę Ssimuradzki&go, port­
fel czarny skórzany z kw otą ń.ono K, policą ży­
ciową na 5.000 K, nsłążeczkę udziałową Towa- 
rzy sti/a  Z a lic z k o w e g o  w Krakowie, bardzo wa­
żnymi dokumentami j pam iątkową fotografią 
pól figuirc wizerunku' kobiety w panama Kape­
luszu. Znalazca, o ile jest osobą ubogą, moż© 
sobie Aałrzyimać ewentualnie cala gotówkę, by­
le natychm iast odesłał portfel z resztą zawarto­
ści do zakładu fotograficznego Edw arda Pierz* 
chalskiego, ulica K arm elicka 1. 21. 2918

PTANINO 
1 do przegrywania na godziny.

Mickiewicza L. 21.
A«eja

29^9

ZGUBIONO dnia 24 m arca b- ,f ' nL dworcu 
kolejowym pugilares, p m to n F ^ . - .  y  kaucyj­
ne zo salin, różne wek='° Pd* Ę l ' c*«iwy
znalazca ra iz y  o d M S ? ®  
dzeniem: Aron ja c ^ fD B o c h n .a .  2»I9

JADĄC t R aA<'V AJEM, zgubiono 709 koron 
wtriudra ora2 kartę tożsamości os”by imię 
France *Ka 0rc.zv «̂* Łaskawy znalazca rączy 
zwróćsć nagrodą do d yrek cji
iilica -zacisze

KTOBY 2  PANÓW KOLEJARZY prz^hiy. 
mai pieska, wyrzuconego dnia 23 b. n  '-Zbz 
megodzTwego parobka na stacyi Bochnfft- d  Pró> 
żnego wagonu towarowego, raczy łaska 'vtb do­
nieść za wynagrodzeniem szpitalowi p o ^ą^ ch -
nemu w Eochm.

OGNISKO* NAUCZYCIELSKIE W KRA­
KOWIE raa otrzymać dla swoich członl-u^  po- 
wną ilość mat e ryj ua ubrania, płótna ** b l i ­
znę, oraz wierzchów do bucików Ii r  
udziela się w > Ognisk u* od godziny 19 ^  W,‘ 
południe i od 5—8 wieczorem, Z g ło szen i prayj- 
rnnje się tylko do piątku, 29 b. m. “

t  tfmkarri U^rarkiai w Kiakowie, ulica JagiełlońsKa U  10, Rządca drukarni L- K.

/


